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KU&YER
W a r s z a w a

P i ą t e k  linia 10 C z e rw c a  r. 183L

r ó ż n e  w i a d o m o ś c i .

F e l d m a r s z a ł e k  D y b ic z  stoi  w R ożah ie ,  j e n e r a l V |W |  
w  P u ł t u s k u ;  w ojsko rossy jsk ie  za  N a r w ą  " y " ’; 1 
36,000. Z a  k o rp u sem  je n e r a ł a  G ie łg u d  posła li  K> - 
s ian ie  b lisko  20,000 z  40 d z ia łam i ;  g w a r d i a  ich j e s t  
p o d z ie lona :  j e d n a  część z  D y b ic z e m ,  d r u g a  p izec iw  
G ie łg u d o w i .  Z L u b e l sk ie g o  jen. K re u tz  P '“ s* 
się \v P o d la sk ie ,  a  miejsce jego z a jm u je  *
D a  w ido w em. B ieg a ją  w leąei, ze  z n a n y  w \  
j e n e r a ł  K n o r r in g  p o s ia n y  p rzec iw ko  je n e ia lo w  i C h la  
n o w sk ie m u .  D o w ó d e a  pod W a w re m  j e n e r a ł  C«'s<na , 
z o s t a ł  o d d a n y  pod sąd  w o jenny  : toz s a m o  m ia ło  
t y c h - d n i a c h  s p o tk a ć  i j e n e r a ł a  Rosen.

W ó d z  nacze ln y  n ag ro d z i ł  le k a rz y ,  k to izy  s z t z e  
g ń ln ie isze m  s ta ra n ie m ,  p r a c ą  i pośw iecen iem  P o ­
czyn i l i  się do ulgi w cierp ien .arh  naszych  w a le c z n y c h
o b ro ń c ó w ,  r a n io n y c h  w w a lkach  z a  o j c z ^ z i^ .  /• 
hę  k r z y ż a  w o jskow ego  polskiego d o tą d  ^Ja­
k to r o w ie ;  B ra n t ,  M a lrz ,  J a n ik o w s k i ,B u k o w s k i ,  D w o

K P r z e z  w i ld z e '  w o jsk o w e  prusk ie ,  w X i ę z t w i e  Po-  
z t iańsk iem , z g ło s i ł  się do n a s z y c h  w ła d z ,  d o k to r  z  
P e t e r s b u r g a . k t ó r y  m a  b y ć  b ie g ły m  w leczen iu  cho 
le ry ;  of iaru je  sw o je  us ług i  i z a r ę c z a ,  ze  chce s i |  o - 
d a ć  pod d o z ó r  w ła d z y  m iejscow ej ,  n ie w d a w a c  się w 
ż a d n e  k ó r re s p o n d e n c je  i  k w e s t ie  po l i tyczne .  Kząi 
N a r o d o w y  p r z y j ą ł  tę o f i a r ę : k aze  pod s t r a ż ą  sp io -  
w a d z ić  d o k to ra .  ' N a  radz ie  lekarsk ie j  o d k ry je  s w o ­
j e  sposoby  leczen ia  cho le ry  i w idoki sw o je  w le j  cho- 
ro b ie ,  a  jeże l i  nic  now ego  nie donies ie , o czen ib j  na 
s i  l e k a r z e  n ie  w iedz ie l i ,  będzie  n a p o w ro t ,  z p o d z ięk o ­
w a n ie m  i s to sow nem  w y n a g ro d z e n ie m ,  o d p r o w a d z o ­
n y  t a m ,  z k ą d  p r z y b y ł .  '  ,

M ło d y  x ią ż e  P o n ia to w s k i ,  s y n  a d o p t o w a n y  h i a -  
h in y  T y sz k ie w ic z o w e j ,  s io s try  b o h a t e r a  n aszego  xvę- 
c ia  Jó z e fa ,  k tó r y  się ju ż  z a s z c z y tn ie  z m ę z tw a  d a t  
p o z n a ć  w  w y p r a w ie  f r a n c u z ó w  do A g ie ru  , p r z t -  
b y t  o n e g d a j  do W a r s z a w y  i będ z ie  w a lc z y ł  z a s p i a -  
•we o jc z y z n y .  M łodz ien iec  ten  m ie sz k a  p r z y  u l ic y  
S to  Jerskiej w p a ła c u  sw oje j  m a tk i .

POLSKI
Prenum era ta  mimięczn* r ip .  * gr. to .  

Kwa-. 7.ip. 8. N r  a rk .  gr. 10. pojeilyn. gr. ».

P r z e z  P o z n a ń  miarto p r z y s t a ć  d la  l a z a r e tó w  w a r ­
s z a w sk ic h  3,000 z ł . ,  j a k o  ofiarę  pevvncj d a n i ^  G aze^  
t a  W a r s z a w s k a  d o n o s i , z e  d o m y ś la  s ię ,  iz  ten  u a r  
pochodz i  od xiężnej Ł ow ick ie j .  _ _ ,ż

Sp o strzeże ,ń e . -  S z c z e g o ln ie j s z e m ,  przyzm ać  t
t r z e b a ,  je s t  p o w s ta n ie  r e fo rm is tó w  n a  R z ą d  N a i o * !  
wy. G dzie indz ie j  o b a la ją  r z ą d y , d .a  d o z n a n j c  • 
s t ó w .  p r z e ś la d o w a ń ,  z g w a łc e ń  P « * r  
wolności d ru k u ;  u nas p rzec iw n ie  c h c ą  i z ą  ’b a l lc> 
dla  te  "O-, że s z a n o w a ł  wolność o so b i s t ą ,  op in je ,  nie  
t a r g n ą ł  sic na wolność d ru k u  i w y k o n y w a ł  p r « a -  

Reform iści o św ia d czy l i  przecie/, w c z o ra j ,  ze  W ód 
N acz e ln y  nie w p ły w a ł  b y n a jm n ie j  n a  w nies ien ie  p ro ­
je k tu  do  o re fo rm ie  rządu .

Donies ienie  z  obozu  ro ssy jsk ieg o .u m iesz czo n e  w g a ­
z e tach  b e r l iń s k ic h ,  o b i tw ie  o s t ro łęck ie j  podaje ,  ze  
Hossianie  w zię l i  15(10 n iew o ln ika  b r y g a r d j e r a . i c z t e ­
rech  w yższych  officerów. O s t r a t a c h  R osss ian  nic  
nie  m ó w i ,  ty le  ty lk o ,  że o g ro m n a  k lęska  z a d a n a  n a ­
sz y m , o k u p io n ą  z o s t a ł a  w ie lk iem i o f ia ram i,  W końcu 
nad m ien ia ,  że  w y p a d e k  tej b i tw y  p r z e k o n a ł  za p e w n e  
b u n to w n ik ó w  , że w sze lk ie  ich u s i ło w a n ia  są  n ad a -  
rem ne. Ju / .e śm y  n ie raz  to sa m o  s iy s z m i  . s k u t k u  je-
dn a k  n ie  w id z im y .  , . .

W o js k a  ro ssy jsk ie  w l iczb ie  10,000 m i a ł y  opuścić  
Ju l  bo rg  i u d a ć  się do N eus tad f .  P o w s ta ń c y  w ró w n e j  
s ile mieli  się z g ro m a d z ić  pod IVlszanii.  R o s s j -n ie  
m a ją  się t e r a z  b a rd z o  d o b rze  o b c h o d z ie  z  m ie s z k a ń ­
cam i p o w s ta ły c h  okolic , skoro  się s t a ją  ich p a n a m i
na po w ró t .  . .

Z  Memlą d o n o s z ą ,  że p o w s ta ń c y  z g r o m a d z a j ą  się 
zn o w u  nad g ra n ic ą  p r a s k ą  w w ielk ie j  l iczb ie ,  w celu 
w y p ę d z e n ia  wojsk  ro ssy jsk ich  z  P o tęg i . ’

P o w s ta ń c y  na P o d o lu  m a ją  ju z  zas tępy’ z  ,<0,001)

*UP o s e ł  ang ie lsk i  w P e te r s b u rg u ,  b a r d z o  rz a d k o  b y ­
w a  u dw oru.  , :,

D z ienn ik  T e m p s  donosi  z  pew n eg o  z ró d U ,  ze  d e p u -  
ta c j a  od P o la k ó w  do P a p ie ż a  w y s ła n a  , b y ł a  p rzez  
O jc a  Sgo z  w ie lk ą  u p rz e jm o śc ią  p r z y j ę t a , pom im o 
s t a r a ń  i z a b ie g ó w  p o s ła  ro ssy jsk ieg o .
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Posiedzenie izby poselskiej z d. 9 czerwca. 
D z i e n n i k i  z r o b i ł y  w a ż n ą  u s ł u g ę d l a  d y s k u s -  

sj i  s e j m o w y c h  p r z y  n i e r o z w a ż n y m  p r o j e k c i e  o 
ś m i a n i e  f o r m y  t e r a ź n i e j s z e g o  r z ą d u .  D o s t a r ­
c z y ł y  m a t e r j a f o w ,  m o ż n a  p o w i e d z i e ć  n a w e t ,  b o ­
g a t y c h  d l a  m ó w c ó w  i z b y ,  i z w r ó c i ł y  p ą r l j ą  r e -  
f o r m i s t ó w ,  do t ej  p r z y z w o i t o ś c i  i z i m n e j  k r w i ,
0 k t ó r y c h  p o m i m o  w s z e l k i e g o  w y k s z t a ł c e n i a  
s a l o n o w e g o ,  zdawal i  s i ę  z u p e ł n i e  z a p o m i n a ć .  
Mó w cy  b y l i  d o b r z e  p r z y g o t o w a n i ,  a c a ł a  s e s -  
si-i o d z n a c z a ł a  s i ę  p o w a g a ,  g o d n o ś c i ą ,  k t ó r e ­
ś m y  z p r z y j e m n o ś c i ą  w i d z i e l i .  N a t ł o k  p u b l i -  
c a n o ś c i  b y ł  wi elk i - ,  k a ż d e g o  b o w i e m  w n a p  
w y ż s y m  s t o p n i u ,  z a j m o w a ł  u k n o w a n y  z a m a c h ,
1 p r e t e n s j o  k o t e r j i :  s z k o d a  t y l k o ,  Że i na d o l a  
i zb y n i c  b y ł o  d o b r e g o  p o r z ą d k u  i t a k ż e  s c i s k  
b y ł  n i e z m i e r n y .  U z n a n o  w a ż n o ś ć  w p ł y w u  d z i e n ­
n i k ó w ,  k i e d y  n a z n a c z o n y  o t w a r c i e  sess j .  w c z e ­
ś n i e j  niż  z w y k l e ,  a t y m c z a s e m  W P o l a k u  S u ­
m i e n n y m ,  u m i e s z c z o n o  m d ł y  i b l a d y  a r t y k u ł  
n a m o w a m i  do p r z y j ę c i a  r e f o r m y  r z ą d u ,  i w l i ­
c z n y c h  e x e t n p l a r z a c h  na o s o b n y c h  n a w e t  wa r t ­
k i c h , p r z e d  o t w a r c i e m  s e s s j i , r o z r z u c o n o  po i zb i e .

M a r s z a ł e k  z ag a i ł  p o s i e d z e n i e  wz ywając^  do  
g ł ę b o k i e g o  r o z b i o r u  t a k  wa żn e j  m a t e r j i  , i d o  
u n i k a n i a  w s z e l k i c h  u n i e s i e ń .  P .  Led u eh oWs k C 
J a n  z n i e z w y c z a j n ą  m u  z i m n ą  k r w i ą  w p r o w a ­
d z a ł  p r o j e k t  w o b s z e r n y m  g ł o s i e ;  o d d a ł  n a w e t  
s p r a w i e d l i w o ś ć  c z ł o n k o m  r z ą d u  i L e l e w e l o w i .  
Z  z a d z i w i e n i e m  n i e  w i d z i a n o  w t y m  g ł o s i e  j e-  
d r n o ś c i , i ś m i a ł o ś c i ,  k t ó r e  c z ę to  s z a n o w n e g o  
m ó w c e  o d z n a c z a j ą ,  a p o w o d y  do  z m i a n y  r z ą d u  
t a k  b y ł y  s ł a b o  o d d a n e ,  że  n a j m n i e j s z e g o  m e  
s p r a w i ł y  w r a ż e n i a .  Mówil i  o p r ó c z  t e g o  za p o -  
t r z e b ą  z m i a n y  r z ą d u :  P o s ł o w i e  Mo- r oz owi cz ,
S w i d z i ń s k i ,  W ę ż y k ,  J j e m p i c k i  , R.  S o ł t y k  , 
p r z e c i w k o ;  Z w i e r k o w s k l ,  W o ł o w s k i ,  R e m b o w ­
s k i ,  S w i r s k i ,  S z a  n i e c k i ,  K r y s i ń s k i .  K i e d y  t a k  
o b s z e r n e  d y s k n s s j e  u k o ń c z o n e  b ę d ą ,  d a m y  ich 
d o k ł a d n i e j s z y  o b r a z ,  d z i ś  n a d m i c n i e m y  t y l k o ,  
ż e  t r y u m f  l i b e r a l i s t ó w ,  a n t i r e f o r m i s t ó w ,’ z d a j e  
s ię  j u ż  n i e w ą t p l i w y  , i w n i e s i o n e  i n n o w a c j e  u* 
p a ś ć  m u s z ą .  Z e  s ł y s z a n y c h  m ów oboj ej  s t r o n y  
p o k a z a ł o  s i ę ,  że r e f a r i n i ś c i  n i e  m o g ą  Sie n a w e t  
t a l e n t e m  m i e r z y ć  z m ó w c a m i  p r z e c i w n e g o  z d a ­

n ia .  P u b l i c z n o ś ć  k a ż d y  g ł o s  p r z e c i w  z m i a ­
n i e  r z ą d u  o k r y w a ł a  o k l a s k a m i .  B ł a g a m y  o b y ­
w a t e l i ,  n a  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  i p o r z ą d k u ,  a b y  
p r z e z  u s z a n o w a n i e  d l a  p r a w a  i d l a  s w o ic h  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  , w s t r z y m a l i  s i ę  o d  t y c h  o z n a k  
p r z y c h y l n o ś c i ,  k t ó r e  są  z u p e ł n i e  n i e  na  swo-  
j e m  m i e j s c u .  S z c z e g ó l n i e j  z w r ó c i ł y  na  s i e b i e  
u w a g ę  m o wy  d e p u t o w a n e g o  W o ł o w s k i e g o ,  
s k r o m n i e  i r o z w a ż n i e  n a p i s a n e ,  i d e p u t o w a n e ­
g o  S z a n i e c k i r g ó , k t ó r y  p o m i m o  n i e k t ó r y c h  
i g r a s z e k  s ł ó w ,  p o j ą ł  i r o z e b r a ł  k w e s t j e  zwy-
c i ę ż k o  dl  > p r z e c i w n i k ó w ,  i w p r a w d z i w e m  ś w i e ­
t l e  r z e c z  w y s t a w i ł .  D c p .  Z w i e r k o w s k i  z w i ę ­
ź l e  n a  k a ż d y  z a r z u t  P .  L e d ó c h u w s k i c g o  o d p o ­
w i e d z i a ł .  D e p o t .  K r y s i ń s k i  Wzni ós ł  s i ę  p i s -  
wdz i wi e  n ad  s i e b i e  s a m e g o :  j e g o  m ow a  s p r a ­
w i ł a  w i e l k ą  r o z k o s z  s ł u c h a j ą c y m ,  i m o ż e  p o ­
s ł u ż y ć  za wzór  d o s k o n a ł y ,  do  w y m o w y  p a r l a -  
m e n t a r s k i e j ,  h u m o r y s t y c z n e j ,  a p r z y t ć m  g ł ę b o ­
k i e j .  P e ł n o  w s z ę d z i e  ob f i te go  i t r a f n e g o  d o ­
w c i p u ,  p e ł n o  p r z y t ć m  z n a j o m o ś c i  r z e c z y  i ś m i a ­
ł y c h  a o i e p ł y t k i c h  p o m y s ł ó w .  Mowa j eg o j es t  
p r a w d z i w ą  k l ę s k ą  r e fo r m i s tó w .  D z i ś  ob i e  s t r o .  
n y  g o t u j ą  się  do n o w y c h  z a p a s ó w ;  n o w e g o  t r y ­
u m f u  dl a  t a l e n t u  i p r a w d y .  Z e  s t r o n y  p r z e ­
c i w n e j ,  t y l k o  m owa  P .  S w i d z i ń s k i e g o  m o g ł a  n a  
u w a g ę  z a s ł u ż y ć .

Uwaga p rzy  projekcie do zm iany  rządu. — ( .d yb y  
pobudki  do zmiany rządu t ak  s łabo przez icfoimi- 
s tów wys tawi ane ,  byty  r zeczy w i s t em i , g d y b y  z tą d 
j akie  niebezpieczeństwo groziło o jczyźnie ,  g ^y by  
istotnie gabinety zagraniczne d omaga ł y się skoncen­
t rowania  władzv rządzącej  iv j ed n y m ;  sądzicie*,  ze 
ten sam dotychczasowy rząd , niepośpieśzylby do 
scjnui i nie w o Li i o ratunek i . • Xicvzc Adam Czai?'* 
t o r y s k i , tyle s z l achet ny ,  tyle  kraj  m i ł u j ą c y , tyle 
dający dowodów poświecenia się i ofiar, nie byłze- 
by  pierwszy do prz> .’s tawienia ś rodków zbawienia.  
Jnni  członkowie rządu,  nie są* wam znani  z patr io­
ty zmu:  alboźoni  tak. zażdrośni  piastowanej  władzy,  
żeby jej prawdziwemu interessowi Polski niepoświą- 
cił i?.  . T y mc za se m milczy Rząd Narodowy. ,  milczy 
zacny jego prezes,  Xiaze  Adam. Nie masz w i cc ża ­
dnej potrzeby zmiany r z ąd u ,  ani z wewnąt rz ,  am ze 
\ tz"ledu na zewnątrz.  Jes t  to wynalazek ki lku głów,  
które  same nie umieją usprawiedl iwić tego czego 
sobie życzą:  życzą sobie zaś t eg o,  co może ich ser ­
cu,  ich uczuciom jest  przyjemne,  jest  dogodne,  miłe,  
czego jednak głowa,  przy zimnej  rozwadze,  uspra?
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może. Często serce i rozum w otwar- 
wiedDwi* me m c rowa(Jza sie2 do szczęścia
tej są wojnie, ale ludy.me pr fko ‘ MUm i sam

ChSJZKSK * «S e n  być kierównikirm spraw, publicznych.
( ą .  Odbywając  cztery k a m p a n j e jako u łan ,

mi a ł e m  , 'poiobaoćć p rzekonać  . , 9  o wyzszosc.  e |  
b ro n i ,  tak nad l e k k ą ,  c i ężką  j a z d ą ,  jako tez 
i nad  p iechot ą .  Bo samo ude rzen i e  g . o t en  
jeźdźca po g łowie ,  od k tó r e go  żadne  . . .  łon g- 
cie lub  parowanie  pał aszem m e  ochron . ,  odu 
r za’ eo 1 powala na z i e m ie ,  k iedy  pa ł aszem 
„ ie  raz k i l ka  zadanych  cięć,  kończy się na su­
m em  p rzedz iu rawien iu  kaszki c t a  lub  płaszcza.

P rzec iwko zaś p i echoc ie ,  ma.  u łan  tę  wyż­
szość,  -ze j ak  Się często trafia , podczas szarzy 
kawaler}!  piechota p rzypada  do ziemi,  
pa ł aszem nic jćj nie z ro b i ,  a- s . ę g W ,  ° •
obluzowane pr zek ręca  sig i i -zdz.ee obalony gi- 
„ i e  od b a g n e t a ,  równie  s t anąwszy p .echotuy 
w pozycji ,  7. o p a r t y m  ka rab inem mocno o b io ­
dro,  n ie  boi się aby mu go kaw a le r z ys t .  od r 
pa ła szem a te in  s amem cięcia się nie „
K . «  nie po t r z -bu j e  pa rować ,  b roń jego jes t  
dość d ługa  i zawsze . na jdzi e A . e j i c e  do ugo­
dzenia  p ieszego  ż o ł n i e r z a , d U  tego nie  by ło 
l e s z c z e  p rz y p a d k u ,  aby u ł anom,  k iedy Juz wpa- 
dna « e  front ;  piechot a bagne t em opor  stawia- 
ł a ,  C0 szasseroui  nawe t  juz. w t e j k a m p a n j i  t r a ł . o  
Sie i z rozbi tego czworoooku znaczna część 
broni ąc  się bagne t em zdo ł a ł a  się ocal i c .

Nadto od eb ran e  parę  t ys ięcy  karab inków od 
. . . . s e r ó w  i dorobione  do nich bagne ty ,  mogą 
być oddane  dla  gwardjów narodowych ,  a przez 
to t y l eż  kar ab inów p rz y by ło by  dla piechoty 
l iniowej .  Lanca  muiĆj kosztuje  i użyt eczn i e , ,  
sza dla je źdźca  n iż  k a r ab in ,  parę  l ekcj i  danych ,  
CO nawe t  na Unji bojowćj może byc u sku t ecz ­
n io ne® ,  będ ą  dost a t eczne  do p r ze rob i eń , a  azas-
s e r ów, na uży teczn i e j s zych  u ł anów,  i le  Se ża­
den p u ł k  szasserów dotąd  jeszcze  k a r a b i n k a ­
mi  n i e  odznaczy ł  s ię .  .

Nie ma jąc zaszczytu na l e ż en i a  do grona 
dzacveh  o na j s ku t eczn i e j s zych  ś rodkach  b io-  
n i en i a  ojczyzny n a s z ć j , umieszczam n .me , s z y  
a r t y k u ł  w p iśmie  pub l i c zoem z do ł ączen i em

pro śb y  o  zwróceni e  uwagi dobrze  myś lących ,  1 

otworzeni e  «  tej m ie r ze  zdań swych  doświad ­
czonych  wojowników.  t ' .  .

( ń .  n )  Kiedy na ród  m e  szczędzi  ż adnych  
o f i a r  dla wywalczenia  swojej  n iepod leg łośc i ;  k i e ­
dy  mie szkańcy  k ró les twa  ca łe  maj ątk i  s k ł a d a ­
ją na o ł t arz  o jczyzny ,  niech mn ie  będzie wol ­
no zwrócić  uwagę  na p r zedm io t  n i ezm ie r n i e  
ważny,  k tó ry  bardzo p r ędk o  p r zyczyn i e  s ię mo­
że do wystawieni ,a l icznej  j azdy .  I fząd  za j ­
mu je  W r ekwizyc ją  zboże ,  wódkę  i t.  p.  ; oby­
watele  z chęcią  Ulegają konieczne j  po t r zeb i e  1 
ufni w późnie j sze  wynagrodzen ie ,  oddają wszy- 
s t ko  co im jeszcze oszczędność  pozos t awi ł a;  
d l ,  c zegoźbyśmy nie miel i  zająć ko m  w r e k w i -  
7,yoj:,b Sejm udziela  k r ed y t  minis t rowi  wo jny ,  
maje te wiec kon ie  mog łyby  być  na tychmias t ,  po 
„mia rkow ane j  ceni e  spł acone .  Wie lkaby  ztąd 

1 dla k r a j u  w y n i k ł ,  korzyść .  Dziś  bowiem po­
siadacze" koni  podają  dowolne ceny ,  1 p r z ez  to 
„ibo m in i s t e r  wojny mus i  je nazby t  drogo sku-  
 , . .z ,1’on l iH.no dla ceny nazbyt  wysokie j

m in i s t e r  wo-jny ^  -- 0 ^

„y w . ć ,  albo kup no  dla ceny nazbyt  wysokie j  
iść bodzie powoli ,  t ak  więc albo t rzeba będzi e  
skarb  wyci cczaś ,  a lbo  p rzewlekać  _ organi zacją  
jazdy.  P rzec iwnie  jeże l i  Ironie zajęte b ę d ą  w 
rekwizyc j ę  i z ap łacone  po umia rkowane j  ceni e ,  
l i czną jazdę wy. tawieiny  ualychi i i ias t  i oszczę­
dzimy fundusze  ska rbu ;  ś r od ek  ten sko r o  się 
opie r ać  będ z i e  na umia rkowanera  wy na g ro dz e ­
niu będz i e  spr awied l iwym,  i t ym sp rawiedl i ­
wszym źe n ie ty lko  do tkn i e  obywate l i  z iemsk ich ,  
ponoszących  dziś w ięk szą  część c iężarów,  ale 
powiększę]  części  i tych,  k tó r zy  un ika j ąc  od 
t e a t ru  wojny p i ęknem!  powozami 1 p iękni ej -  
szemi  końmi  wyjeżdżają  do Krakowa 1 za g ra ­
nice.  Zyczyćby  należało aby min i s t e r  wojny 
p r zeds t awi ł  t en p ro j e k t  se jmowi ,  k tóry  i osz­
czędzeni e sk a r bu  i sp ieszne zas i lenie  j a zdy  ma 
na „ej , , .  __ P i s a ł em  w Łowiczu,  C., obywate l .

N o w y  s p o s ó b  w o jo w a n ia  M o s k a l i ,— Zap e­
wne w sk u t e k  wielki ch  n a n d  wo jennych  w obo­
zie Dybicza ,  nznano za n i eomylny  ś r o de k  poko-
n a n i a  nas, zwróceni em wszystkich  s t r za łów szcze ­
gólni ej  na office rów naszych.  Rozkaz  t en  wy­
p e łn i l i  w bi twie pod  O s t r o ł ę k ą ,  s t r z e l cy  pa ł -



Itów f i nlandzki ch  , s ku t e k  j ed nak  zamie rzony 
o s i ągn ię ty  m nie  z o i U k  Wprawdz ie  o p ł a k u j e ­
my  zgon wie lk i ej  l i e j by  naszej wyborowej  m ł o ­
d z i e ż y ,  k tór a  z rąk t ych naj ezdn ieżych  m o r ­
derców śmie r ć  pon io s ł a ,  lecz pomimo  tego nie 
u pa d ł a  nasza sp r awa ,  j i k  się może wodzowi ni 
p r zy j ac i e l sk i em u  zdawało.  Ż o ł n i e r z  nasz nie 
bi je się powodowany p r z y k ł a d e m  off tcerów, ale 
sam z w ła snego  popędu  na wyścigi  z mmi  idzie 
p r z e l ać  k r ew  za świętą  spr awę swego k ra ju .  
Wśród zb ro jnych  szeregów naszych wieśniaków,  
uczy  sig młodzie?,  p r zeznaczona z c za sem na 
i ch przewodców , znosić  ze s t a łośc i ą  t r ud y  b o ­
j a  i b iedź na śmie r ć  chwalebnej.  T r u d n o b y  b y ­
ł o  wyrzec  dz i s i a j ,  k to  w s ze r egach  Pol sk iego  
Wojska zagrzewa do świętej  walki ,  czy Żołni e­
r ze  czy officcrowic.  W za j e mn ie  w sp i e r a j ą  się 
z ap a ł em  swoim,  każdy j e s t  p r z y k ł a d e m  dla i n ­
nych ,  i każdy p r z y k ł a d e m  innych  ożywiony , 
b i eży  z oc ho t ą ,  ażeby się jak na jp r ędze j  z e ­
t r z eć  z l ł u m s m i  na jezdników.  I  ta  więc r ac h u ­
ba moski ewski ego  de s po t yzm u  zawiedzioną  zo­
s t a ła .  Omyl i l i  się wodzowie wojsk ros syjskich  
mn iema jąc ,  że t y lko  j edna k lassa  mieszkańców 
pojmuje  wie lkość  naszego powstani a.  Każdy 
za równo nią p r ze j ę ty .  N ie ty lko  przez  roz um o­
wan ie  uczy się Pol ak  mi łośc i  o j czyzny,  żywe 
uczuc ie  zarówno ją daje  poznać każdem u .  W t e ­
dy  dop ie ro  d u m n y  najezdca zdoł a  p r z y t ł u m ić  
z a pa ł  narodowy  P o l s k i ,  skoro  os tatni  z k m io ­
tków naszych legn i e  na polu bi twy.  Nie na 
k i l k u  a lbo k i l k u na s t u  osobach polega dob re  po­
wodzen ie  naszych wojsk,  a le  na wie lkości  po­
b u d e k ,  k tó r e  nam oręż poda ły  do r ęk i .  Nie 
z a b ra k n i e  Pols ce  n a  boha te rach ,  dopóki  w tak 
świętej  spr awie ,  jaką j es t  dz is ie j sza ,  walczyć  bę ­
dz i emy .  Stni erć  j ednego  z mężnyc h  pobudza  do 
męs twa  t ys iące  i nnych .  Gdz ie  idzie o życie 
wspó lne j  wszys tk im  matk i ,  t am śm ie r ć  brata  lub 
s y n a , n i e  ode jmie  za p a ł u ,  ale uowy z ap a ł z ro d z i .

O in te n d e n tu rze .  —  P rzez  wdzięczność p u ­
b l i c zną  d la  s zanownego obywate la  C.  autor a a r ­

t y k u ł u  o i n t e n d e n t u r z e  w pi śmie  niniejszcin 
N rze  526 umie szczonego  winien  j e s t em  sprę s to-  
wać my iność  p rzez  n iego w tymż e  ar tykuł® 
p r zy toczoną ,  jakoby  u r ządzeni e  magazynów w 
miejs cach z pewnośc ią  n i  t e a t r  wojny wystawio­
ny ch  mia ło  być dz i e ł e m kommis sj i  po t r z eb  
wojsk*.  Koinńi i ss ja ta dop ie ro  w s k u t e k ' u s t a ­
wy dyk t a to r a  z dnia  14 s t ye sn ia  r. b.  u s t ano ­
wioną z o s t a ł a ,  u r z ądz en i e  zaś magazynów W 
miejs cach t am wyrażonych by ło  dz i e ł e m in t e n ­
dent a  Woli cki ego  i jego l us tępców,  j uż  w mie.  
siącu gi ud nie r .  z. u sk u t ecz n i on ym .  Owszem 
na jus i ln ie j szą  kommis s j i  pot r zeb wojska s t a ­
r annośc i ą  magazyny ,  s z l ach tuzy  do solenia  mię-  
s a ,  p i eka rn i e  do wyp ieku  cbłeba  i sucha rów 
t ak  w stol icy j ako  i na na P radz e ,  wy budowa ,  
n ie  i z ap rowadzen i e  sk ł adów na p io d uk l a ,  zgo­
ła ,  ca łe  ug run towan ie  tej  najważniejszej  w obe-  
cne j  chwil i  części  admin i s t r a c j i  Wojskowej ,  z 
pok onan i em n a p o t ka n yc h  t r udnośc i  u s k u t e ­
czn ia ło  się.  Z c i emn ie j s zą  usi loości a p rzvspo-  
sobiono pr ze sz ło  5000  ce tnarów sucharów*! na- 
g romadzono  znak omi tyc h  zapasów żyta i maki  
c eną  na jumiarkowańśzą .  N i e d ł u g o  to t rwało ,  
pl zesz ł a ta admini s t r ac j a  pod za r ząd  osób,  tym 
zawodem s lu zb y  wcale n i eobezoanych .  Te raz  
mowie o i n t en d en tu r z e ,  j e s t  g ło sem na puszczy.  
N ik t  juz n ie  nadg rodz i  s t rwon ione  p r zez  nią 
ini l j ouy,  nadewszys tko  nie zdoła  ulżyć c i e rp i e ­
n iom ludności  ca łe j  s t o l i cy ,  z powodu drogości  
p i e rwszych  a r t y k u łó w  życ ia ,  tych  op ł ak any ch  
p r zez  b i edną  k lassę sku tków,'  zaprowadzonego 
p r zez  i n t c n d e n lu r ę  sy s t e ma tu  p r z e k u p n e g o  czy ­
li nabywania  z t r zeci e j  r ęk i  za d rog ie  p i en i ą ­
dze  ska rbowe ,  p r z e k u p n y m  wprzódy zal iczone.  
P l aga  ta do tk l iwszą  j e s t  od wszystk i ch  sys te-  
matów monop oP czn yc h ,  dotąd w kra ju  na szym 
znanych ,  i za upad ł eg o  r ządu ogó lne  obu rzen i e  
wzniecaj ących,  —  A. Z.  b.  ap l i k an t  magazynu ua 
Pradze .
Dziś z rana ciepła stopni 8. — Wczoraj w poi. ,11. 
TEATR ROZMAITOŚCI. D ziś: Panna pułkownik, 
i lszy  raz koni. Modniarki.
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